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KURYER LITEWSKI
w W ilnie we Środę dnia 5

W iadomości K rajow e .
G aze ta  san k t-p e tr rsh u rsk a  donosi z Porcho* 

wa pod 21 sierpnia: Ich Ce-^r W  x V\ iel-
cv Aiążęla, raczyli przy by dź dhasta Por chow a: 
M ichał Pawłowicz d. 18 sierp, o godzinie 4  z po
łudnia, a Mikołay Pawłowicz d. 21 o godzinie 
7 z, południa; i po zmianie kuni , w pożądanym  
stanie zdrowia, w dalszą udali się podróż.

C z)tam y w R uskim  Inwalidzie  z dnia 27 
sierpnia: Antologia Rossyyska , wydana przez ka
walera Dupre-de-St. Moreau , otrzym ana juz (w 
Petersburgu) z Paryża, i od dnia jutrzeyszego za- 
CZyna się przedawać w xięgarniach St. Flurana 1 
komp , Plu chart i Slenina. W  późniejszych n u 
m erach doniesiemy dokładną wiadomość o tern 
dziele, które bez w ątpienia przyjemnem będzie dla 
wszystkich miłośników litera tu ry .

Znajomy autor, doktor M er hel, obwieścił przez 
gazetę ryzką, iż za pozwoleniem wy zszey zw ierz
chności, U raznieyszey jesieni i zimy otworzy p u 
bliczny kurs H istoryi, składać się mający z 12 lub 
i 5 lekcyy, które będą dawane raz na tydzień. P i
sarski ta len t P. Merkela, którem u bezstronni k ry ty 
cy niemieccy dawno już należytą oddali spraw ie
dliwość. korzystne czyni uprzedzenie o ty$n k u r
sie. Publiczność ryzkaj znajoma z podobania swo- 
jpgo w ślachetnych rozryw kach umysłu 1 gustu , u- 
tw ierdzi zapewne zdanie to przez czynne uczę- 
stn ictw o i pochwałę przedsięwzięcia P. Merkela.

p a7. gazeta zawiera z Żytom ierza  pod 1 sie r
pnia: Miasto nasze podobne jest teraz do naylucL 
nie>szych, z przyczyny zgromadzenia obywateli 
tuteyszey gubernii na elekcje. D.^2D z. m. po za
niesieniu modłow do Pana Boga w tuteyszem  ko
ściele katedralnym , i po W)konaney przysiędze, za
częła się e lekcja  w salach domu magistratowego. 
W ybrani zostali: M arszałek gubernialny, M arszał
kowie powiatowi, Prezydenci Sądu Głównego, De
putaci, Sędziowie i inni urzędnicy, przez obywa
teli wybierani. W ezera po skończonej sessyi, M ar
szałek gubernialny Hrabia M oszyński, davyał w iel
ki obiad dla urzędników w ojskow ych 1 cyw il
nych i obywateli, w domu Sióstr M iłosierdzia . I  o« 
tym  z dobrowolnych zapisów znakomita zebrała 
sie summa na rzecz i~h zakładów. Od końca m a
ja ' trw ają  u nas dotąd ciągłe prawdę upały, k tóre 
jednak me zaszkodziły urodzajom: w maju i czerw 
cu przechodziły deszcze i zasiewy oziminy są bar
dzo piękne. Jarzyna w niektórych m ^yscach u- 
cierpiała, ale i jey zbiory pięknej siana zaś mamy 
daleko w ięcej, aniżeli w roku przeszłym. Dzię
ki Bogu, teraz wszystkiego u nas będzie dosyć.

Kurs sankt-peters burski d. 24 sierp.: dukat hol len: 
nowy 11 r. 60 kop.. Zmiana złota 2 r . 89 kop. 
Zmiana srebra 2 rub. 71 kop.

Nieustający dochod kommissyi umorzenia dłur 
gow: 6g assygnacyami 102 proc.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszawa dnia  2 września.
(z Gazety W arszawskiey)

Droga rocznica Imienin N ajjaśniejszego Ce 
sarza i K róla, obchodzoną była wczora w sto 
licy Królestwa Pobkhgo z  jak najw iększą uro- 
czystością. Dodała świetności dniu temu obecność 
w raurach tu te jszy ch  trzech  NN. W ielkich Xią-

Września v\ s. 182З Roku.

żąt, dostojnych braci Najłaskawszego M onarchy; • 
Nvr.. ' bojach u JJ CG. MM. W ielkich X»ążąt tnay - 
d r  - JO. Xiąźę Namiestnik Królewski, Sena* 
torować, Ministrów ie. Jenerałow ie, tu 1/irż  mv?.na- 
komitY urzędnicy. W  godzinach rannych JW . 
Biskup sandomierski, Senator Królestwa, odprawił 
w kościele m etropolitalnyin ś Jana  solenne n a 
bożeństwo, w obecności JO. Xięeia Namiestnika, 
Senatu, M inistrów, wszystkich urzędn ków i licz
nie zebranego ludu, wznoszącego do Naywyższe
go modły o jak najdłuższe i najszczęśliwsze p a 
nowanie* ukochanego M onarchy. Tegoż dnia JO. 
Xiązę Namiestnik Króle w ski dał wielki obiad, na 
którym stosowne do uroczystości toasty wnoszo- 
nenii były. Bezpłatne widowisko na teatrze  naro
dowym zakończyło uroczystość dnia tego, a  gdy 
się zmierzchło, miasto oświecono.

P n u s s y.
Berlin dnia  6 września, 

tz Gazety W arszawskiey.)
Przybyli tu  X iążęta Kumberland i Kam brid- 

ge9 pierwszy z Lipska , a drugi z Hannoweru.
Xiąże W ellington  przybył d. 28 z. m. z Bru» 

arelli do Akwisgranu, gdzie kró tko  zabawił, i przez 
Kolonią udał się w dalszą drogę, celem obejrzenia 
tw ierdz związku niemieckiego. Dnia 29 z. ni. 
zjechał do Koblenz; tegoż samego dnia obe jrza ł 
szańce, a nazajutrz rano pojechał na powrót. M iał 
mundur pruski z szarfą.

Rzeczywisty tayny  radca. I пАп^оІпу Pr»*ea 
W ielkiego X ięztw a Poznańskiego, Ztrbon i d iS p o - 
setti, wyjechał ztąd do Poznania.

H rabia Gottorp, były Król Szwredzki , wyje
chał z Akwisgranu, gdzie niejaki czas bawił.

N i e m c y .
F rankfort dnia  29 sierpnia.

(z Gazety W arszaw skiey .)
K ró l Jm ć W irtem berski przybył d. 25 b. m. 

z L iw orny  do Friedrichshawen , dokąd K rólow a 
Jejm ość na jego spotkanie w yjechała. Tegoż dnia 
udali się oboje Królestwo Ichmość do AUshausen, 
i  d. 27 b. m. powrócili do zamku Belltoue.

Dnia 2i b. m. odprawił się w Darm stadt chrzest 
trzeciego syna W . Xięcia dziedzicznego Hesko- 
Darmst&dtskiego, który się dnia i 5 z. m. urodził» 
Dano mu imię Alexander Jerzy  Ludw ik E m il.

Gazeta bayreutska donosi, iż Xiążę Ip sy lan ty9 
który siedział dotąd w tw ierdzy w ig iersk ie j M un-  
gaczu, został w połowie sierpnia zaprowadzony, z 
beatem swoim, pod strażą wojskow ą, do tw ierdzy  
Theresienstadt, gdzie oba doznają bardzo łagodne
go obchodzenia się, i  w tow arzystw ie oficera mogą 
się przechadzać.

F  R А V. C Y A.
P a ryż , dnia  26 sierpnia 

[z Gazety W arszawskiey.)
M arszałek X iąźę Reggio , przesłał list jene

rała  porucznika Bourke, pod d i 3 b. m., donoszą
cy, iż osada tw ierdzy  K orunny , w nocy z dnia 10 
na 11 b. m. strzelała mocno do woyska oblegają
cego, lecz szczęściem uszkodziła kilka tylko do
mów, w blizkości głów nej kw atery irancuzkiey. 
O godzinie 8mey zrana przybył posłaniec rozey-



mowy z tw ierdzy, z propozycjam i względem po
koju, które jednak H rabia Bourke odrzucał. Za
dał bowiem nieprzyjaciel, aby nerał francuzki 
oświadczył, iż osada uczyniła p winnośc .swoję, i 
była'posłuszną Królowi Ferdynandowi; chciała - 
raz osada udać się wprawdzie pod opiekę Kięcia 
Angouleme , bez uznania rejencyi m adryckiej, iw  
teraźniejsze-..! swojem stanowisku, oczekiwać roz
w inięcia wypadków kadyxkich, i rozkazów K ró
la hiszpańskiego. Cały dzień 12 b. m. upłynął na 
układach, a nareszcie jenerał Bourke oświadczył 
w  ultim atum , i i  chce weyść do K orunny , aiuo po 
przyjacielsku, albo po nieprzyjacielski!. Dnia 10 
po południu, po naradzeniu się w twierdzy* przy
był drugi posłaniec rozeymowy, z orym się ;. 
nerał Bourke ułożył, aby osada podlegała rozka
zom 'jenerała  Morillo. W  skutku czego wypra
wiono natychm iast dwóch oficerów osady do rze
czonego jenerała. Zawieszenie broni trw ać ma 
dó ich powrotu, ki >ry za 4 lub 5 dni nastąpi. Rap- 
port Kięcia łleggio  do m ir ' = tra  woyny pod' d. 20 
b m., do którego list I . Liego B  urkę jest przy
łączony, kończy się oświadczeniem, iż uważając 
poddanie się K orunny  za niew ątpliw e, posłał roz
kaz Hrabiem u Bourke, aby zająwszy twierdzę, je 
den tylko półk tam  zostawił; a z resztą dyw izji 
swojey ruszył do Astorga , i aby brygada jenerała 
Laroche Jaąuelin poszła doEstrcm adury, gdzie się 
kilka korpusów kónstytucyynych pokazało.

Odebrano tu  raport od marszałka Kięcia Co- 
negliano  z Fica pod d. 17 b. m. Donosi, iz nie
przyjaciel, po bitwach przy moście w Cabriana i 
pod Caldes, cofnął się do Gironćlla, gc ho d. 16 
b. m. tylna straż jego leszcze się znaydowaia. Je
nerałowie Tromeiin i Froles, do których d. i 5 b. 
m. przyłączył się półkownik Salperwick z 10 konir 
pandami, ścigają nieprzyjaciela. M ilana miał za
m iar przyłączyć do siebie osady z Urgelu i Fi- 
guerds, a po tym d?ć odsiecz Barcellonie; lecz spie
szne pochody woyska naszego zniweczyły ten za
mysł. i>rugi raport M arszałka M oncey, pisany z 
M anresy  d. 19 b. m v donosi, iż nieprzyjaciel, We
dług wszelkiego podobieństwa do prawdy, myśli 
eiągnąo przez Salsonę i M ontblanch do larrago-  
ny\ ii  wspómniony marszałek wezwał dowódcę 
tw ierdzy  Tarr agony, aby się poddał, i że oficero 
w ie osady postanowili pa rądzie w ojennej wyprawić 
poałoiioa r «ccr îii<«We^o cło główney kwate.ry fran
cuz kicy, dla dowi -:zenia się o prawdziwym stanie 
rzeczy. Oczeku *; ięc marszałek niezwłocznego 
przybycia dowódcy pólku M ajorki, którego tyci 
celem wybrano.

M onarcha przyjm ow ał wczora, jako w rocz* 
nicę imienim swoich, powinszowania od rodziny 
któlewsjkiey, Kięcia O rleanu , wszystkich władz 
woyelkowych i cywilnych, i ciała dyplom atyczne
go. Hrabiem u Chabrol,' prefektowi, k tóry  na cze
le rady municypalney stolicy, złożył Monarsze hołd 
uszanowania, odpowiedział K ról Jmć: ,, Z  rado
ścią przyjm uję vyyriiTrżenie/Uczuć dobrego mego 
miasta Paryża. By*em mocno przekonany, iż bę
dzie uczęstnikiem tego, co dzień dzisiejszy sław
nego wystawia. Bóg sam wszystko zdziałał; jemu 
Samemu Wszystko winniśmy. Jesteśmy tylko sła
be rni narzędziam i w  rękach jego;' jemu d z ięk u j
my, iż na.ś obrał za narzędzie dobroci swcjey.<(

Rada municypalna udała Się po tym  na ulicę 
St< Lazare , gdzie położyła węgielny kamień na 
nowy kościoł P anny  M aryi, k tóry  kosztem m ia
sta ma być w ystawiony. O godzinie gley zrana 
była wielka parada w ojskow a na dziedzińcu pa
łacu Tuilleries; między innemi, 200 uczniów szko
ły  w o jskow ej w  Si. Cyr, odprawiwszy rozm aite 
obroty pod dowództwem marszałka ̂  K ięcia Ta- 
rentu , przeciągnęło przed M onarchą i Kięciem Bor- 
deaux , a potym udało się na przyspobioną dla 
Siebie ucztę w  sali- orańżeryi. Gdy się uczta koń
czyła, wszedł niespodzianie M ónsieur; zgrom adze
nie przyjęło go radośnemi okrzykami- O godzinie 
agiey po południu, zaczęły się zw yczajne zabawy 
dla ludu na polach elizejskich. W ieczorem  zna
czniejsze domy wspaniale oświecono, i w środku 
pól elizejskich zapalono fajerwerk- Radość dnia

ft : de była przerw aną żadnym przypadkiem, i 
ииу a iększy porządek panował w  calem mieście.

D nia  27. 1 noszą z M adrytu  pod d. 21 b. m., 
iż stohca t'1 uzy 1; n a jw iększej spokoyności. Oba 
postanowienia, Kięcia Angouleme i rejencyi, przy-

.edziono do skutku z um iarkowaniem , które wszy* 
stkie stronnictw a zaspokoiło. Kiąźę In fantado  i Pan 
Saez, m inister spraw zagranicznych /  wyjechali d. 
19 b. m. do po*.tu Santa-M arie, a wydг 1 spraw  
zagranicznych, poru c zono tym c o wie m inistro- 
vvf morskiemu, vbardzo umiarkowanemu ? i pow- 
szec ie szacowanemu. Xs Angonienie przy
lej d. z(> b. m. przed pułuanłem do Santa-M aria, 
i zaraz obejrzał vyoysko, które pała chęcią spo t
kania się z nieprzyjacielem. Przysposób moc wszy
stko do strzelania do K adyxu , jeśli s’any d łuże j 
jeszcze w;-., „ruać się będą poddać.

Dnia 15 b. m. odprawdo się w instytucie wy- 
cnowania^ sierot pici ńskiey w St. Denis", uroczy
ste poświęć ie#wizerunku cbovga dzieci Kiężny 
-oerry, k tóry  ta? Kiężna podarowała. K iężna/L?g- 
gic z Kięciem Levis tępo wała Kiężnę B erry  na 
tym  .obrzędzie. P rzy rozdaniu nagrc ! w  tymże 
czasie przewodniczył M arszałek Kiężę Tarentu.

A n ia  26 H rabia Bourke d :iiosł pod d. 17 
b. m. ? ęciu Ręggio, iż Morillo w ysłał jednego 
ze swoich oficerów do re jeńcy i z wiadomością, że 
osada K orunny  poddała s ię ’pod jego rozkazy, ip o - 
ruczyła mu dalsze układy z jenerałem B curke , o- 
raz warunki, pod którami tw ierdza ma się poddać 
woysku naszemu. Podobna wiadomość * odebrał 
X iążę Reggio  od jener ała Morillo z dodatkiem, iż 
gdy jenerał ten daw nie j się już z nami połąc^zył, 
wszystkie więc przeszkody w krótce ułatwione bę
dą. Jakoż tw ierdza miała się już poddać d. 17 b. 
m ., a to (jak dowódca w Bajonnie  przez telegraf 
donosi) pod warunkami, po .lane mi przez jenerała 
M orillo, i  przyjętemi.

K ontr-adm irał Hameh.ii, dowodzący eskadrą 
pod Kadyxem , przy'}''* pod d. ió b. m. raport k a 
pitana Lem arent, o zajęciu Aigeziras, w treści na- 
stępującey: Z  powodu mocnego w ia tru  połu
dniowo wschodniego, dopiero d. i 3 b. m. po polu- 
dniu stanąłem pod A^geziras. Z obu fregatam i la 
Guerriere 1 la Galathee, przyg. i  wałem się zaraz 
do strzelania do tak zw anej zieloney wyspy. O- 
gień trw a ł półtezeci godziny; Wystrzelano przeszło 
2000 kul, po części 36ciofuulowych. Gdy naza
ju trz miało się znowu zacząć strze lan ie , jenerał 
Lauriston, syn marszałka, oblegający od ładu, u- 
wiadomił mię przez swego adjufcania , iż 'miasto * 
poddało się. he jednak woysko konsty tucy jne  u- 
ciekło na zieloną wyspę, ułożyłem się więc z jene
rałem  Lauriston  względem powtórnego na nia u- 
derzenia; w krótce jednak przybył oficer od“do- 
wódcy z oświadczeniem chęci kapitulowania, i u- 
mówiliśmy się, aby d. i 5 b. rn o godzinie 8mey 
zrana oddano nam wyspę ze wszystkiemi będące- 
mi na niey sprzętami woyskowenfi 'i ,żywnością. 
Osada pójdzie w niewolą wojenną, i da słower ho
noru, iż przeciwko woysku francuskiem u lub ro- 
jahstom hiszpańskim służyć nie będzie. Obie fre- 
gaty mało ludzi utraciły ; lecz maszty i liny fre 
gaty  la Guerriere bardzo uszkodzone zostały. Sto- 
sownie do rozkazu, zaczniemy wkrótce strzelać do 
T a r iff  a. K rążąca pod tą  tw ierdzę fregata la F ltu -  
re de L ys  i bryg le Dragon, zostają pod mojem 
dc ,v ództwemh*

Odebrano tu  listy z portu St. M aria  pod d.
18 b. m. Kiąźę Angouleme zwołał dnia tego radę 
wojenną. Nadeszła wiadomość z K adyxu  o do
brem' zdrowiu Króla i jego rodziny; Królowa jednak 
nie jest przy nadziei, jak z początku rozgłoszono. 
Zidaje się, i z K ról nie wątpi o blizkiem s wojem 
oswobodzeniu: gdyż list pryw atny pod d. i5 b. m. 
wyraża, iż H rabia Pueblat odebrał już od Monar
chy rozkaz udania się do St. Lucar  dla uczynienia 
przysposobień na jego przyjęcie: ze Król Jmć, w  
kilka godzin poswojem oswobodzeniu, popłynie do 
St. Lucar, zkąd wodą uda się do Sewilli\ a ztam - 
tąd  w krótce do M adrytu. Adjutanfc K ięcia Л/і- 
gouleme, wysłany z listem jego do K róla, został 
przyjęty w K adyxie z wielkim zapałem. Do por-



tu Santa M arin  zawinęło kilka okrętów portugal
skich z potrzebami wojennemi.

W  liście z M adrytu , pod d. 22 b. m. czytamy.4 
Oddział woytka. wysłany pod dowództwem je

nerała Roussal dłUrbal do okolic M adrytu , ciągnął 
ponad brzegiem T agu , i nigdzie nie spotkał żadne- 

> korpusu nieprzyjacielskiego, któryby się z n a j
dował w bliskości tey  stolicy. W  M adrycie  pa
nuje naywiększa spokoynośc, i pojąć niemożna, zkąd 
pochodzą wieści o zabóystwach, które się rozeszły 
w P a ryżu .

Oficer morski, należący do naszey eskadry 
pod Barcelloną , pisze pod d. 19 b. m.: „ Bryg la 
Ga tell fi zatrzym ał wczora statek płynący z Bar- 
cellony, na którym  byli podpółkownik Don Euge~ 
nio Guzrnan, porucznik i urzędnik woyskowy. 
Zdaje się, iż M ina zechce podobnym sposobem u- 
ciokaó,. i dla tego baczność naszę podwoiliśmy. 
K orw eta Arrisge  przyłączyła się d. i 4 b. m. do 
bryg a le Faunę pod Peniscola. K apitan  rzeczone
go brygu układał się wtenczas z dowódcą w Peni- 
scola," i spodziewano się niezwłocznego poddania tey 
tw ie rd z y 46

D nia  29 Odebrany tu  raport od Xięcia Co- 
negliano  z Fillafranca  pod d. 22 b. m. donosi: 
., Nieprzyjaciel ciągle się cofa; d. 19 był w Tar- 
reg a , a nazajutrz w Montblanch. Dziś woysko 
nasze stanie w Montblanch i Torregrassa, a jutro 
w Valls i Fendrell. Osada Baręello.iy, uczyniła 
d. 19 b. m. nową wycieczkę, która jednak dozna
ła takiego losu, co dawnieysze. Dnia 20 blisko 
7000 piechoty i 200 jazdy z 6ciu działami wyszło 
bram ą madronąską, i stanęło \v szyku bojowym m ię
dzy tą  bram ą a nową. Zaczęto oraz mocno strze 
lać ze" wszystkich bateryy twierdzowych. Spodzie
waliśm y się uderzenia; lecz po niejakich obrotach, 
okazujących wahanie się, wrócił nieprzyjaciel nową 
bram ą do ir-asta.-6

Nadeszła tu  przez te leg raf wirdomość z Ba- 
jonny  pod d. 28 b. m., iż eskadra francuzka, k rą 
żąca pod St. Sebastian^zabrała d. 2 b. m. uzbrojony 
statek  rybacki, na którym  się konstytucyoniści
znajdow ali.

Donoszą z M ad ry tu , iż oba oddziały woy- 
ska k nstyŁucyynego pod dowództwem Cnail-

■ i-?co i S d le t , które dotąd snuły się w prow incyi 
la M ancha , zostały zupełnie pobite w okolicy 
M anzanares, prrez dowóćżcę mieyscowego, który  
z 80 .kiryssy eram i przeciwko nim wyszedł, a po
tem kapitulowały. Re jeńcy a rozkazała dowódcom 
rojali tów, dby żołnierzy konstytucyynych, chcą
cych słu iyć, przyjm ow ali do woyska swego.

W czorayszy dziennik Gwiazda, umieścił Wy- 
'ątlri dwóch fistow, pisanych z główney kw atery  

ścięcia A\goulem e. Jeden z portu  Santa-M aria  
pod d. 18 b. m. donosi, iż tego dnia X iążę, o to 
czony głównym sztabem, obeyrzał całą linią woy- 
s ka pod K adyx tin  i wyspą Leon ; drugi zaś list 
w yraża, iż Xiążę wyprawił jednego z adjutarctów 
sv*oich, jako posłańca^ rozeymowego do K a d yxu , 
i 2; adjUtant ten został przyjęty z zapałem , który
■ s ię  niezwłocznego rozwinienia rzeczy spodziewać 
k 5że, i że, jeśliby to  w naznaczonym przez Xięcia 
c: tasie n ienastąpro, na ten  przypadek uczyniono 
przysposobienia do dzielnego ze wszystkich stron 
ui lerzei>ia.

A n g l i a - -
Londyn dnia  20 sierpnia.
(z Gazety Warszawskiey).

W  gospodzie Lloyds odebrano w iadom ość,. 
k tó ra  powszechne wrażenie uczyniła. Eskadra 
fra ncuzka, trzym ająca K adyx  w zamknięciu , za
b rał okręt kupiecki angielski, k tóry  dowoził 
żyw ność do tey tw ierdzy, i z ładunkiem, szacow a
nym 20,000 funtów szterlingów (800,000 zł. poi.) 
zapro w adziła do St. Lucar, a 12 będących na nim 
ludzi cc słała do Francyi.

N io  dawno P Graham  chciał się puścić ba
lonem z Panem Sadler. Dla widzenia czego zebrało 
się przes 5o,ooo osob , a blisko 5,000 zapłaciło 
za bilety do weyścia. O godzinie lo tey  arana 
zaczęto 1 lrpełniać balon, k tó ry  o 3 po południu

już miał wzbić się w  g ó rę ; lecz robota szła zbyt
powoli, i Zawsze czegoś brakowało. Gdy nareszcie 
około godziny 6tey nie cierpliwość publiczności 
doszła do naywyższego stopnia. P an  Sadler oder- 
znął sznury przytrzym ujące ba lo n , k tóry  wzbił 
się pa powietrze , lecz bez łó d k i, i tylko przez 
póiowę napełniony. Unosił się , czyli raczey k rę 
cił niejaki czas jak go w iatr pędził i w k ró t' e u* 
padł. Zegtarze napow ietrzni schronili się przed 
rozgidewanem pospólstw em , które zniszczyło o- 
grod , zkąd mieli się puścić* balonem. W iele o- 
sob chcących Wyyść, skaleczono w tłoku, rzucane- 
mi zewsząd kamieniami i „cegła mi. Nareszcie po
lic ja  poymała nayburzliwszych , i wypędziła po
spólstwo z ogrodu, żeglarze napow ietrzni w ym a
wiają się , iż doznali zawodu od fab ry k i, k tó ra  
im miała dostawić potrzebną illość gażu, lecz ba
lon ich nie był z m ateryi jedwabney ale z kartunu, 
i dla tego powietrze przez niego przechodziło.

Pew ny człowiek w okolicy M iddleton (w A n
glii), k tóry osoby słabe na umyśle na pensy ą przyy- 
m ow ał, 1 postanowił jednego w aryala , k tóry  mu 

. wiele kłopotu sp raw ia ł, oddać do domu szalonych 
w Lankaster. O patrzony w świadectwa lekarskie 
i sądowe puścił się z chorym w drogę. T en  p o 
mnąc , że mu kilkukrotnie tą  podróżą grożono, 
jakkolwiek mu jey cel tajono , domyślił się dokąd 
go wiozą; spokoyme się jednak spraw ował całą 
drogę. Przybyw szy do Lankaster wieczorem, sta
nęli na noc w oberży. Z ra n a , kiedy jeszcze ów 
człowiek sp a ł, wsta e chory z łóżka , pu d ru je  je
go pugilares, a znalazłszy papiery jego się tyczące, 
zabiera i udaje się z niemi do domu w aryató  w. D o
pytawszy się o dozorcę , oświadcza , że mu przy
wiózł w aryata , którego z wielką ostrożnością m u
siano przew ozić, i  aby go do podróż/ nakłonić, 
udano , jakby on sam miał w aryata d i Lankaster  
przeprowadzić, i dla tego dano mu papiery* do tego 
potrzebne. Po tey  sprawie powraca do" m ieszka
n ia , gdzie znalazłszy owego człowieka jeszcze śpią
cego , kładzie papiery do pugilaresu na powrót, a 
po niejakim czasie, t^aje mu «ię prowadzić do do
mu szalonych. Gdy w eszli, oddał ów człowiek 
papiery , a chory, udając lekarza , zalecił dozorcy 
włożyć nań sukienkę w aryacką , ostrzydz mu gło
wę, i codziennie w y’ewać na głowę po sto w ia
der wody. Na próżno opierał się ów człowiek 
próżno krzyczał i w rzeszczał; porwano gp i przez 
dni kilka obchodzono się jak z szalonym. A i  na
reszcie znajomi jego z M iddleton, dokąd ów p raw 
dziwy w aryat powrócił, o uwolnienie jego postarali 
się-

Dnia 26 lipna uczyniono znowu wycieczkę 
z wyspy ІУеоп. Ochotnicy sewilscy , oraz bata
liony pierwszy i trzeci 6ciu półko w wyszły i roz
poznały okolice do Chiclana i Puerto- R e a l ; a nie- 
spotkawśzy nie przyjaciela wróciły na swoje mięy- 
soc. Poprzedzającego dnia przednia straż przy 
moście Suozn zabrała w niewolą oficera inżenie- 
rów  i 8 żołnierzy z woyska w iary .

Dnia 4 czerwca kapitan B arret na okręcie 
zwanym Lord E xm outh  i przeznaczonym do Que- 
bek, znalazł pod 44 stopniem szerokości a 27 dłu
gości jeograficzney, butelkę pokrytą muszlami mor- 
sk iem i. w którey było następujące pism o: W y»  
prawa do bieguna północnego dnia j  stycznia  
1822. Butelka ia jest zostawiona pędowi morza 
рѵт>у biegunie p ó łn o cn ym , przez oficerów n a le
żących do tey wyprawy  5 która w tedy o 5 stopni 
na zachód w fsp  Меіѵіііе zam arzła . W szystko  
jest dobrze. Jest to od dawna pierwsza urząócwa 
wiadomość o życiu K apitana P arry  i towarzyszów  
у jo  , z k t ó n j  się ty le  przynaym niey pokazuje, 
iż z zatoki hudscuskiey posunął się ku północy 
na morze przy  biegunie.

L isty z Brezylii donoszą, iż jenerał p o rtu 
galski M adeira  ustąpił d 2 lipca z Batiia  z całem 
woyskiem europeyskiem, które zb wszystkiem i 
srebram i kościelnemi 1 wicią innemi kesztownem i 
rzeczam i wsiadła na 61 okrętów  wojennych i ku
pieckich. Lord Cochrane pozwolił mu w ypłynąć 
bez przeszkody.

1



O G % я ё Л ег: і  с.
t ło  болѣ Господина Главнокомандующаго і-ю  

арміею, о тъ  И н тен д ан тства  оной арміи симъ объ
является : Ч то  на поставку провіанта и на не- 
хоторы хъ  пунктахъ  овса, а въ Динабургъ и ла
герной соломы, будутъ происходить щорги въ 
Казенныхъ П алатахъ  т ѣ х ъ  самыхъ Губерній, 
гдѣ войска расположены, имянно.

a) Въ Курляндской, Лифляндской, Калуж
ской, Псковской, Владимирской и Волынской, но 
особому состоянію въ нихъ хлебныхъ промы
словъ, на потребность цѣлаго года, т .  е. съ і-го 
Генваря і 8з4 по і-е  Геиваря 1826 года, а для 
Риги, Диыаминда и М итавы  съ полугодовымъ 
Кромѣ того  запасомъ. Но Витебской Губерніи 
на п я т ь  первыхъ мѣсяцевъ года, т .  е. съ і-го 
Герваря по і-е  Іюня 1824 года, для пунктовъ: 
Велижа, Суража, Витебска, Полоцка, Дрйзы, К ре- 
славки и Динабурга; на весь 1824 годъ для Го
родка, Невеля. Себежа, Люцина, Режи цы, Роси- 
цы , Ворклянъ, П реля и Леиеля, и но Смолен
ской какъ для войскъ сей самой Губерніи на весь 
і 824 годъ, т а к ъ  и н а 'п оставку  въ потребность 
на семъ мѣсяцевъ т .  е. съ і-го Іюня 1821 по і-е  
Генваря 1826 года для слѣдующихъ При двинскихъ 
пунктовъ  Витебской Губерніи: Велижа, Суража, 
Витебска, Полоцка, Дризы, Креславки и для Ди- 
набурга съ присовокупленіемъ въ Динабургъ по- 
лугодоваго запаса.

b) Въ Губерніяхъ Воронежской, Тамбовской, 
.Екатеринославской, Полтавской, Слободскоукра
инской, Тульской, Рязанской, Орловской, К у р 
ской и въ Виленской на т у  часть  Губерніи ко
т о р а я  занята  войсками і-й  арміи, поставки о- 
граничиваются на время съ :.-го Генваря по і-е  
О ктяб ря  1824 года ш. е. на девять мѣсяцевъ.

c) Въ Губерніяхъ: Могилевской для всѣхъ 
пуйктовъ  оной на время съ і-го Генваря по і-е  
Ію ля 1824 года, въ Черниговской тож е для всѣхъ 
пунктовъ  оной съ і-го Генваря 1824 по і-е  Ген
варя 1826 года; а въ Минской для Речицы рав
номѣрно на весь i 8s>4 годъ а (-для Бобруйской 
крѣпости  съ і-го Іюня і 8г4 по і-е  Іюня ib2D года.

d) Свѣрхъ того  произведены будутъ т о р 
ги  въ Тамбовской Казенной П алатѣ  для всѣхъ 
могазейновъ Владимирской Губерніи на п о тр е 
бность всего 1824 года.

Сроки осеннихъ въ семъ 182З году торговъ 
назначаются во всѣхъ Казенныхъ П алатахъ  въ 
одно время какъ для мѣстной потребности  т а к ъ  
въ некоторы хъ и для могазейновъ другихъ Гу
берній таки м ъ  образомъ:

Перваго разряда то р ги  О ктября 8, іо  и 12 пе- 
реторж киО ктябряж е і 5, іб  и 18-го въГуберніяхъ: 
Воронежской , Тамбовской, Е катери  нославской, 
П олтавской, Слободскоукраинской и Волынской.

Втораго разряда: то р ги  О ктяб ря  іб, 17 и 
18-го, переторж ки О ктябряж е 19, 22 и 25-го въ 
Губерніяхъ, Курляндской, Лифлдндской, Псков
ской, Тульской, Рязанской, Орловской, Курской, 
Калужской, Смоленской, и Владимирской.

Т р етяго  разряда то р ги  Ноября і ,  2 и 5-го, 
переторж ки  Ноября 6, 7 и g-го въ Губерніямъ 
Виленской, Минской для Бобруйска и Речицы; 
Витебской, Могилевской и Черниговской.

Н а сіи  сроки вы зы ваю тся желающія къ 
торгам ъ  съ законными залогами воуваженіѣ по 
мѣсячной поставки припасовъ на сей разъ въ 
п яту ю  ч асть  противъ подряда, а на обеспече- 
ніе задатковъ особо кромѣ общ ественныхъ о тъ  
дворянства поставокъ, кои о стаю тся  на одномъ 
довѣріи; вѣдомости о потребности  въ каждой 
Губерніи будутъ разосланы въ Казенныя Пала
т ы  въ свое время и публично въ оныхъ о т к р ы 
т ы  въ м ѣстѣ  съ подробными кондиціями и про
чими правилами, на основаніи коихъ должны 
происходить поставки.

За О т с у т с т в іе м ъ  Генералъ И нтенданта 
Исправляющій должность Полеваго Генералъ 
П ров іантм ейстра і-й  Арміи Минеевъ.

М веуста ябго дня  
і8гЗ  года М . Ш иловъ.

О g  ł  о i  z  6 п  i  h

2  woli Pana Głównodowodzącego iszą  Ar« 
miją, od Intendenoyi tey A rm ii ogłasza s ię : iź na 
dostawę prow iantu i do niektórych punktów owsa 
a do Dyncburga i słomy kulowey, będą s ę cdby* 
wać targi w Izbach Skarbowych tych guberniy 
gdzie woyska są rozłożone, a mianowicie: 1

a) V\ Kuriandzkiey, Inflantskiey, Kaluzkiey»
Pakowskie/, W-iodzimirskiey 1 W ołyńskiey. dla oso. 
bnego stanu winich zbożowego przemysłu, na potrze
bę całego roku, t. j. od 1 stycznia 1824 do 1 stycznia 
1826 r. a dla Rygi, Dynamunde i Ni ta wy z półrocz
nym  prócz tego zapasem. W  gubernii W itebsk ie / 
na pierwsze pięć,miesięcy roku, t. j. od lgo stycznia 
do 1 lipca 1824 roku, do punktów: W ieli ża, Suraża, 
W itelbka, Połocka, Drvsy, Kresławki 1 Dyneburga; 
na cały 1824 rok dla m iast Newla, Siebieża, Lu. 
cyna, Reżycy, iiosicy, W orklan, Prela i Lepią, i 
w Smoleńskiey, jak dla woysk tey że gubernii na 
cały 1824  ̂ rok, tak też ua dostawę ilości potrze- 
bney na siedra miesięcy, t. j. cd 1 junii 1824 do igo 
stycznia 1825 r. do następnych punktów nad Dz л iną 
w gubernii witehskiey: W ieliża,Suraża, W itebska, 
Połocka, Dryzy, Kresławki, i do Dyneburga, z przy
daniem do Dyneburga półrocznego zapasu.

b) W  gubernijach W'oronezkiey , Tambow- 
skiey, Ekaterynosławskiey., Połtawskiey, Słobodz- 
ko ukraińskie/. Tul skiey, Riazańskiey, Órłowskiey, 
Kurskiey i w W ileńskiey na tę część gubernii, któ
ra  zajęta jest woyskami iszey Arm ii, dostawy o- 
graniczająsię od igo stycznia do igo październi
ka 1824 roku, t. j. na dziewięć miesięcy.

c) W gubernii Mobilewskiey do wszystkich 
jey punktów na czas od igo stycznia do 1 go lipca 
182І roku, w czernihowskiey także do wszystkich 
jey punktów od igo january i. 1824 do igo janu- 
ary i 1826, a w Mińsk i ey do Ręczy cy, również na 
cały 182-1 rok, a do tw ierdzy Buhruyska od 1 czerw 
ca 1824 do igo czerwca 1826 roku.

d) Nadto odbędą się targ i w Izbie Skarbów ey 
Tamb iwskiey do wszystkich magazynów' gubernii 
włodzimierskiey na potrzebę całego roku i 8 i4.

Term iny targów jesiennych w teraźniejszym  
182З roku naznaczają się we wszystkich Izbach 
Skarbowych w jednym czasie tak  na mieysęową 
potrzebę, jako też w niektórych id o  magazynów 
innych guberniy w ten sposob.

Pierwszego oddziału targi oklobra 8, 10 i 12, 
przetargi takoż oktobra 15, 16 i 18, w gubernijach 
woronezkiey, tambowskiey, ekaterynosławskiey, 
połtawskiey, słobodzko ukraińsk ie/, i wołyńskiey.

Drugiego oddziału targi oktobra 16 17 i 18, 
przetargi takoż oktobra 19, 22 i 2З w gubernijach, 
Kuriandzkiey, Inflautskiey, Pskow skiej. T u lsk ie j, 
Rtazańskiey, O rłow skiej, K u rsk iey , Kałuzki£y* 
Smoleńskiey i W łodzimierskiey.

Trzeciego oddziału targi nowembra 1, 2 i 5go, 
przetargi nowembra 6, 7 i 9, w gubernijach W i 
leńskiey, Mińskiey do I3 >bvuyska i Rzeczycy, W i
tebskie/, Mohilewskiey i Czf-rnihowskiey.

Na te term iny wzywają się życzący na targ i 
z ewikeyami prawnemi w stosunku do miesięcz
n e /  dostawy żywności na ten raz  w piątey czę- . 
ści całego podradu, a na zabezpieczenie zadatków  , 
osobno, prócz dostaw od Zgromadzeń Stanu Szla
checkiego, które zostają nasam ey ufności wiado- 
mości o ilości po trzebne/ w każdey gubernii będą 
rozesłane do Izb Skarbowych w swoim czasie i 
publicznie w nich odkryte, razem ze szczegółowy
mi kondycyami i dalszemi prawidłam i, na których 
osnowie mają się czynić dostawy.

W  niebytności Jenerał Intendenta Sprawują- j 
cy obowiązki polowego Jenerał Prow iantm eystra 
іеу  A rm ii M ikiejew.

J Ыіа 25 augusta  
i 825 roku M . Szkłow. 1

K urs wileński na assygnaty od dnia 4 vrrześnia ' 
rubel srebrny 3 rub. 79J kop., czerwony zh ty no
w y r. i i  kop. 76 ,stary r. 11 kop. 55 im peryał r. 36 j 
kop 80J.

Pozwolono drukować. 2  polecenia J l i  W ojennego Litewskiego Gubernatora.
„ A ndrzey Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler*
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 107.
W ilno dnia 5  w rześnia v. s. 1825 Roku .

T I  3 i  л  л  e  n i  e  б л а г о д а р н о с т и .
П оставляю  священнымъ и пр іятны м ъ 

для себя долгомъ, изъявить чрезъ сіе предъ ли- 
цемъ публики, вечную свою благодарность Гну 
Ш шабсъ - Пекарю Геппену, за неусыпное и безъ- 
коры стное стараніе его въ излеченіи болезни, 
коею я  страдалъ т р и  мѣсяца слишкомъ, она со
стояла въ гнилой горачкѣ въ сильномъ градусѣ 
и съ п я т н а т и , въ каковомъ положеніи я былъ о т -  
чаенъ въ жизни, и не имѣлъ нималейшей надежды 
быть! изълѣчимя, но онъ Гиъ ІП табсъ,- Пекарь 
Геппенъ неутомимы мъ своимъ попеченіемъ, воз
вратилъ мнѣ прежнее здоровье; столь блиста
тельной оп ы тъ  его искуства и сведеній по спра
ведливости долженъ возвы сить общую къ ему 
доверенность, а неусыпные старан ія  о больныхъ 
прибегающихъ къ его помощи, доказываютъ въ 
ж естѣ истинное его человѣко - любіе , я  не иначе 
могу возблагодарить, какъ молитвами ко Всевы
шнему о продолженіи полезной и дѣятельной его 
жизни, а потом ъ симъ торж ественны м ъ изъя
вленіемъ своей признательности. Г. Свенцяны, 
августа 28 дня 182З года. К апитанъ  Колодеѣвъ.

O św iadczenie wdzięczności.
Poczytuję za św ięty i przyjem ny dla siebie 

obowiązek oświadczyć ninieyszem w obliczu P u 
bliczności , wieczną swą w dzięczność, dla P. 
Sztabs Lekarza Heppena, za niezm ordowaną i bez- 
interessowną staranność jego , w uleczeniu z che- 1 
roby , którą w ięcej trzech miesięcy złożony by
łem , a k tórą była gorączka zgniła z petocyami; 
w stanie moim byłem już bez nadziei życia ; ale 
P. Hep pen niezm ordowaną pieczołowitością, p rzy
wrócił mi daw niejszy stan zdrowia ; tak św ietny 
dowrod jego doskonałości i nauki, słusznie podnieść 
powinien powszechną ku niemu ufność , a czuyna 
staranność około chorych, szukających jego pomo
cy , dowodzi w nim razem rzetelney ludzkości. 
Ja nie jestem w stanie mu wypłacić się z obowiązku 
inaczey , tylko m odlitwam i do N ayw yźśzego, o 
przedłużenie pożytecznego i pracowitego jego ży- 
ciA, a potym , ninieyszem uroczystem  oświadcze
niem mojey wdzięczności. Swięciany dnia 28 au
gusta 182З roku.

Kapitan Kołodiejew.

P lan  2 4 Loteryi Klas sy c zm y  Królestwa Polskiego .
N a jakow ą L o te ry ą  bilety  są p rzysłane  z W a rsz a w y  do niźey podpisanego, gdzie można onych 

W każdym  czasie dostać w  dom u M inkiew icza na  u licy  Saw icz N . 54 . Jakób Ł ich tenste in .
P  L  A  N

D o s 4 tey  L o te ry i  K lassyczney  K ró lestw a  Polskiego, z ło ż o n e j ъ 3 o,ooo Num erów, z któ
ry ch  jest 10,000 w ygryw ających  losów  , na 5 K lass p odz ie lonej, jako też  i jedney nagrody  
składającęy się z P a ła c u  w  W arszaw ie  narożn ie  przy U licach M iodow ey i S e n a to rsk ie j pod 
N. 496 położonego, na g runcie  dziedzicznym  b ędącego , a  daw niey  pod nazw isk iem  Pałacu  
B iskupów  krakow skich  znanego , u rzęd o w n ie  na  zł. poi. 1,002,600 otaxow anego , niem niey  
aójooo zł. poi. w gotow iźn ie .

S t a w k a  126 z ł o t y c h .
1 K  Lassa 12 zł. 2 K iassa ii:> z ł . j 3 K iassa 26 zł. 4  K iassa 35 zł.

1. Los — — 7.000 1. Los —  — 8,ooo' 1. Los —. — 9,000 1. Los —. —- 1 o,oob
I . -------------- 3,600 1. — — — 4,ooc 1 . --------— 0,000 1 . --------— 7,000
I. — —- — ];8oO 1. — — — 2,OOt 1. —  -—* — 2,5oo 1 . --------— 3,000
I . ____ ___ 1,000 1. — _ _ 1,200 1. ------- — 1,800 1 t — . ■■ P.M.. « — 2,4oo
2. —  a 726. i,45o 2. —  a 1,000. 2,000 2. —  a 1,200. 2,4oo 2. —  a 1,800. 3,600
4. --------5 00. 2,000 4. --------750. 3,ooo 4. — 1,000. 4,000 4 . —  1,200. 4,800

1 0 . --------h5o, 2,5oo 1 0 . --------5oo. 0,000 10. —  — 760. 7,5oo 10 —  1,000. 10,000

2 0 . -------200. 4.000 2 0 . -------25o. 5,ooo 20. — — 5 00. 10,000 2 0 . ------ 750. 15,000

4o . ----- — 100. 4,doo 4o. —• — i 5o. 6,000 4o. ------- s5o. 10,000 4o . -------4oo. 16,000
120. ------- 5o. 6,000 120. — — 7 5. 9,oo° 2 2 0 . ------- 125. 15,ooo 120. — — 200. 24,000

8 0 0 . -------12. 9,600 8 0 0 . ------ 20. 20,000 800. — — 5o. 4o,ooo 8 0 0 . -------„ 75. 60,000
.000. Losów — 42.950 1,000. Losów — 65,200 1,000. Losów* — 107,200 1.000. Losów -— 155,800
800. Losów bez
płatnych do 2 
klassy . . . . 27,200

800. Losów bez
płatnych do 3 
klassy . . . . 49,600

800. Losów' bez
płatnych do 4 
klassy . . . . 80,800

800. Losów bez
płatnych do 5 
klassy . . . . 112,000

70,160 11.4,800 * 188,000 1267,800

5 K  1 a s s a  5 5  zł.

i .  Los — —

1. — —- — — ■— —  —

2. z ,__ __ _ a  20,000 .

4 . — — — — — 10,000 .

10. — — — — — 5 ,óoo.

20. ... - __ _ —— — —r 2 , 5 oO.

4 o. ___
— /

— — i , 5 oo.

120. ___ — ct>— — — 1,000.

i 5 o. — ___ — — — . 5  00.

270. — — — — — 0

5 8 o. . ■ ■ ___ — 200.

4 ,800 . — — — — — i 5 o.

6 ,000. — — — .— — . —

Praemium czyli Pałac 
i , nadto przyłączona 
w gotowiźnie wygra
na w  summie . . . .

zł. 3,oo2,5oo,

100, 000.
100, 000.
50.000.
30.000. 
4o,o#|o. 
4o,ooo
50.000.
50.000.
60.000.

70,000.
67,600.

116.000.
720.000.

R E K A P I T U
i

L  A C Y  A.

zł. 20,000.

i ,668,5oo.

1,027,500.
2,696,000.

-Ci00Q

ó d. R  0 z c b ó d.
З0.000. Los fl. 12 56oyooo. 1,000. Losów 70,15o*
29,000.------18 522,000. 1,000. — i i 4,8oo*
28,000.------25 700,000. 1,000. — 188,000.
27,000------- 35 945,000. 1,000. — 267,800.
26,000. 55 910,000. 6,°oo. --- 2,696,000.

od praem ii ^ 100,260.
fl. 125 5,437,ooo. 10,000. Losów. 3,437,ooo.



O B  W I E S Z  C Z E N I E ,  
i. Ъ \  zezwoleniem Naywyzszey Władzy , zaręczeniem wypłaty przez Kcmmsssyą Rządową 

Przychodów i Skarbu i pod dozorem Dy rek cy i jeneraluey Loteryi Królestwa Pul-kiego, 
ustanowiona jest a4 Loterya klassy czna, składająca się z 3 d ooo Numerów , z których
10,000 losów w 5ciu klassach w artykule 5 wymienionych, jest wygrywających.

Do liczby wygrywających losów \  jest dołączona nagroda, składająca się z Рйіасц 
Rządowego massif murowanego, w Warszawie przy ulicach Miodowey i Senatorshiey 
narożnie pod Numerem 496, na gruncie dziedzicznym poidżonego, a dawniej pod na
zwiskiem P a ł a c u  Biskupów- Krakowskich znanego, urzędownie na złp. 1,0 0 2 ,5 0 0  o- 
taxowanego. Pierwszy Nmhef wyciągnięty z kota zarat po Numerze wygrywającym 
złp lóo^oóo, wygrywa dopiero opisany Pałac z przyłączoną do niego summą zip.
2 5 ooo, wynoszącą, nadto jeszcze wygrać\moźó kwotę, jeśli jaka na wyciągnięty tenże 
Numer przypadnie, przez co zdarzyć się może dla wygrywającego ten 'szczęśliwy wy
padek, źe obok wygrania Pałacu i summy złp. x2d,ooo. wygra takżf złp. iOu,óoó.

W przypadku gdyby Numer wygrywający złp. 160,000, miał być ostatni z koła wy
ciągnięty, w takióm zdarzeniu przedostatni Numer, wygrywa Pałac i zip. 26,000.

8 . W ygryw ający  w czterech  poprzednich klassach n a jm n ie js z ą  k w o tę , oprócz teyźe kw oty 
p ien iężney  dostanie jeszcze los bezpłatny do następney  klassy.

5 . Losy drukowane są ź Numerami i podpisem Dyrekcji Loteryyney, upoważnione pieczę
cią teyźe Dyrekcyi, tak, iź we środku tylko będący Numer 1 imię Kołlektora na boku, 
pisane będą; takie tylko Losy i ich części są ważne, i za takie Dyrekcya ręczy.

4 . S taw ka  p rzy jm o w a n a  będzie w  sreb rney  kurs W k ra ju  m a ją ce j m o n ec ie , i  w tak ieyże 
w ygrane  kw oty  płacone będą.

5 . Ciągnienie w następujących terminach oznacza się,
i&zey Klassy dnia 11 Sierpnia 182$ r.
sgiey —  dnia 12 Września —  *
3cieJ ™  dnia i 3 Października
4 tey —  dnia i 4  Listopada —

rozpoczęcie 5 tey —- dnia з5 Grudnia —-
6. Na pierwszą klassę stawia się złp, 18, na drugą złp. 18, na trzecią złp. 26, na czwartą

złp. 55 , na p ią tą  złp. 55 .
7. Od każdey w gotowiinie wygraney kwoty, dziesięć od sta potrącać się będzie.
8. Kóllekt drowie Ina ją praWo c '& każdego losu całkowitego brać w każdey kiassie dla siebie

po gr. *poł. i5 , od wpisu, i tak w proporcyą czwartą cześć wpisowego od każdey ćwier
ci losu, prócz tego ed każdych sześciu złotych wygranych, po groszy polskich pięć.

9. Posiadacz losu, na który wygrana Pafedu padnie , od teyźe wygraney do żadnych zgoła
opłat pociąganym być nie ma, zaozem tenże tak od opłaty dla kołlektora od wygranego 
Pałacu, jako i wszelkich innych, jakiegokolwiek bądź rodzaju opłat, niniejszym uwalnia się. 

id. Ponieważ wygrywający Pałac odbiera go w possessyą w czasie Artykułem i 4  oznaczo
nym « zalśm:
». Jeżeliby jakie lokale w czaśie edciągnienia loteryi wydzierżawione me były, takowe- 

mi lokalami właściciel riiezwłócznie podług swoy woli zarządzi, 
b. Komorne' od lokatorow prywatnych, którym dopiero z  dniem ostatnim czerwcav i824 

roku, ex(iirują kontrakty (gdyż na dłuższy czas wydanych kontraktów niema) do wy
grywającego natęży, a to, od dnia 1 stycznia 1824 roku. 

t, Nakoniec: mieszkania te, które w czasie odciągnięcia loteryi przez Władze Rządowe 
eajętemi okażą się, dopiero od ś. Jina 1824 r oddąnemi właścicielowi do tfyspozy-^ 
cyi jego zostaną; lecz od nich, jukę za półroczne komorne , Skarb Królestwa Pol
skiego zapewnia wygrywaiącemu wypłatę dochodu, podług tych zasad, jakie do oce
nienia szacunku Pałacu tego przyjętemi przez Rząd zostały i podług.nich taxa uło
żona, która Wraz z rysunkami tegoż Pałacu w dyrekcyi loteryi złożona, każdemu do 
przejrzenia wolna jest.

H . Numera' w jedney odciągnięte kiassie, do następnych należeć me mogą, lecz każdy gracz 
U swego kołlektora nowych dostać może losów, za opłatą atoli klass poprzedniczych, 
to jest: kto w drugiej kiassie loX nowy bierze zapłaci złp. 5 o, w trzeciej złp. 55 , W 
cźwartey złp. 90, w piątey całkowitą stawkę czyli złp 126. ' ^

12, K-ollektorowie losy nie sprzedane lub nie odmienione, powinni w takim czasie do cyrek- 
cyi loteryy odesłać, aby* u niey naypóźmey na dni trzy przed ciągnieniem każdęy klassy 
znajdowały się, pózhiey bowiem nadesłane na rachunek tego zostaną, na kogo zapisa
nymi były, w czćm żadne usprawiedliwienie przyjęłćm nie będzie. Dla nmkniema zas 
nieprzyjemności, winni są kollektorowie wyraźnie na kopercie zapisać dzień oddania ex*
pedycyi na Pocztę. . . 1 n .

ł 3 . Po odciągnieniu każdey klassy, losy nie wyszłe zamtenionemi bydź powinny u kollekto- 
rów na następną klassę, a to najpóźniej na dni ośm przed terminem do ciągnienia 0- 
znaczonym, za okazaniem losu z poprzedzającej klassy, nieodmienione bowiem, jako 0- 
puszczone uważane, irmćm osobom sprzedane zostaną, a twierdzenie iź.kollektor kre- 
dylował stawkę bez wydania losu. przy wymknąć ztąd mogącey kw estyi, na żadną u* 
wagę zasługiwać nie będzie i  wygrana temu tylko przyznana i wypłacona zostanie kto 
do niey udowodni prawo przez okazanie posiadanego z klassy właściwej losu; gdyby a- 
toli gracz, udaiąc się w czasie przepisanym do swego kołlektora, losu do zarrtiany na 

następną klassę niedostał, ma się o to zgłosić do dyrekcyi przed ciągnieniem tejże klas-



sy,: z p rzy łączen iem  tak  losu z poprzedniczey  na dowod i e  był op łaco n y , jako też  i
op łaty  rtastępńey kłassy, a w  teoczas sd y re k c y i odbierze los, zgłaszający się zaś po odbytćm  
C i ą g n i e n i u ,  lub bez form alności dopiero p rzep isanych , sam sobie przypisze u tra tę  w ygraney .

14 . W y g ran e  pieniądze zapłacone będą w W arszaw ie, po ogłoszeniu d ruk iem  T abelli w ygra
nych N um erów , na p row incy i zaś naydałey w trzy  tygodnie od da tty  tegoż ogłoszenia, 
a to za złożeniem  oryginalnego losu w ygryw ającego u tego ko llek to ra , u  k tó rego  tenże  
los w ziętym  był. W pow yższym  przeciągu czasu i Pałac  N ro  4 g6 , w olny  od w szelkich 
długów , z czystą  zupełn ie  h y p o tek ą , w ygryw ającem u za złożeniem  losu oryginalnego, 
u rzędow n ie  na w łasność oddanym  z o s ta n ie , rów nie w tym że czasie, w ypłacona m u  bę
dzie sum m a złp. só.ooo,

15. Gdy losy do m nieyszey L o te ry i d rukow ane będą i w  ćw iartkach  dla łatw ieyszego onych
nabycia , zatćm  jeżeliby w ygrana Pałacu padła na N um er w ćw iartkach  w ydany, a przez  
osoby różne zakupiony, wów czas ty tu ł dziedzic tw a przez Rząd na nich w szystk ich  u rzę -  
aow n ie  przelanym  zostan ie, oni sami a to li, jako w spólni dziedzice, m iędzy sobą o p o 
siadanie pałacu  u łożą się.

16. Ani staw ione pieniądze, ani w y g ran a , nie mogą bydź pod żadnym  w zględem  p rżyaresz -
to w an e , w yjąw szy gdyby kto jakim  przypadkiem  los przez  siebie zakupiony zgubił, lub 
m iał takow y sobie skradzionym , o czem  ko llek to ra  lub dyrekcyą jeneralną  lo te ry y  z a 
w iadom ić pow inien i to koniecznie" przed  ciągnieniem  tey  klassy do k tó rey  los u tra c ił. 

iy . M ięszanie N um erów  i ciągnienie tfńych przez dw ie siero ty  odbyw ać się będzie publicznie 
W dom u lo teryynym , w przytom ności osób od Nay w yżsiey W ładzy  do tego p rzeznaczonych . 

18. D yrekcyą ręczy ty lko za takich kollek torów , k tó rzy  mają p a ten ta  i in strukcye  fo rm alne, 
a  k tó re  na żądanie każdem u okazać są obow iązani. łL ollektorow ie zaś za sw ych su b - 
ko llek to rów  i w szystkich  k tórym  do sprzedania  pow ierzą  losy, w inn i są zaręczyć, 

ag . D yrekcyą dając ko llek to rom  do sprzedaży ćw ierci losów , takow ych , chociażby k tó ra  z n ich  
sprzedaną n ie b y ła , na pow ró t nie p rzyym ie.

20. W sze lk ie  listy  i p ieniądze od ko llek torów  po Prowinćy&ch , j o  dyrekcy i pow inny  bydź
franco przesy łane. K ioilektorow ie po P row iricyach  cd kw ot na losy u n ich  w zięte  w y
granych , i przez n ich  w yp łaconych , m ają p raw o  potrącić  w ygryw alącem u p o r to ,  a  to  
podług przep isów  dla dyrekcyi P o cz t wy danych.

21. W sze lk ie  losy w ygrane, na dow od że takow e opłacone zosta ły , ko llek to row ie  do d y rek - 
v cyi lo te ry i odesłać pow inni.

22. G dyby k to  o w ygraną w  ciągu trz e ch  m iesięcy od dnia zakończenia  ciągnienia tey  k la s 
sy, w  k tó rey  w ygrana  padła, nie zgłosił się, u trącą  p raw o do w ygraney  i takow a oddaną
zostan ie  na korzyść szp ita li k rajow ych.

$ 3. O  »obom za granicą K ró les tw a  Polskiego zam ieszkałym  , a w  n inieyszą lo te ry ą  g rającym , 
zabezp iecza  się wolność w yprow adzen ia  w ygranych  p ien iędzy , bez żadney inney , prócz 
w  p lanie w yszczególnioney op łaty  , lecz w  ga tu n k ach  m onet p raw em  ostrzeżonych .

w  W a rsz a w ie  dnia igo m aja 182З roku .
D Y R E K C Y Ą  L O T E R Y I  K L A S S Y C Z N E Y  K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O .

E j  fis. Kochanowski J . Gebhard,

P o z ę  w,
i . W edle  Ukazu jego  IM PER ATORSKIEY 

Mości Samowładnącego całą Rossyą etc. etę. etę.
Starozakonnym  Judelowi i Mowszy Neffce- 

lowiczom Gruszkom, Lejbie Ariowiczo wi z  Li- 
pniszek, Jochelow! Szlomowiczowi Sobolowi, Mi- 
chelowi Szmuy łowiczowi, Saperowi, Berce A bra
mowiczowi, Rytowtowi, Jankielowi, Zachariasze- 
wiczowi kraw cow i wspólnikom , a Urodzonym 
Urbanpwi Jazdowskiemu b. Prezydentow i Ziem. 
W ile ń , Józefatowi K.rzywcówi exakt,orowi Wił
komirskiemu, Heronimowi Morykoniemu Sędziemu 
Granicznem u W iłkom ., Stanisławowi Paszkiewi
czowi Assesorowi Sądu Głównego W  ile ii., Lu
dwikowi W ętnzicherowi jubilerowi oraz Stanisła
wa Łopaty sukcessorom, pozew edyktałny przed 
Sąd Główny W ileński 2go Departam entu z po
wództwa Urodzonego Ignacego W ołka Poruczni
ka woysk Rbssyyskich, w re fe ren c ji do Ukazu 
Ptządzącego Senatu 3go D epartam entu w  17 dzień 
miesiąca k wietma b «źącego roku nastałego Dekret 
rem issyyny Sądu Głównego Guber. L it. W ileń 
skiego £go D epartam entu z wy rażone mi obźał. 
osobami zapadły, poprawiłjącegb, a ordynującego 
wyznaczyć jedcV powiatowy Sąd mieysca Ugb 
gdzie żał y mieszka lub gdzie, m aiątck posiada na 
całkow itą rozpraw ę naw et przez śledzi wienny 
porządek, gdy tego okaże się potrzeba wynosi się 
w następnych prośbach o przeznączenie w skutek 
rzeczonego Senackiego Ukazu jednego powiatowe

go Sądu na  całkow itą rozpraw ę, jakowy w edle 
brzmienia tegoż Ukazu za właściwy uznany bę
dzie; o przedpisame wyznaczonemu Sądowi przez 
sledztwienny process, jako takiem u rodzajowi sp ra
wy właściwy całą spraw ę roztrząsnąć; o uznanie 
bliższości do dowodu źaicey stronie jako ukrzyw 
dzonej; o nakazanie wedle rygoru prawa postą
pienia z winnymi; i nakoniec o sądzenie na win- 
ney stronie expensow praw nych z wolnością po
praw y tey żałoby.

Roku 182З miesiąca w rześnia 4 dnia, W oźny 
nizey podpisany zeznaję tym  moim relacy jnym  
kwitem , iż kopią Lakowego edyktalnego pozwu 
W sprawie W JP , Ignacego W ołka Porucznika po 
osoby poszczególnie w onym przed Sąd Główmy 
Litewsko W deński 2go D epartam entu ciągłego 
w mieście Guberńskiem W ilnie bez przerw y są
dzącego śię adcytowane, dla awizacyi, aby na p ra 
wny term in dla rozpraw y stawili się do G azety  
K uryera Litewskiego podałem. Stefan T rzesnic- 
ki W oźny Pow iatu W ileńskiego.

tło k u  182З miesiąca w rześnia 4 dnia przed 
aktam i grodzkiemi Powiatu W ileńskiego staw ająo 
osobiście W oźny wyżey podpisany tę  re lac ją  po
zę wną zeznał. Świadczę Regent KLazimiere 
Dauksza.

Roku 182З miesiąca 7кгa 4 dnia. Takow y 
pozew R edakcja  może umieścić do Gazet Kurye
ra  Litewskiego' poświadczam. M ichał Sawicki 

• Prezydent Ziem, P tu  W iU ń.
A



P  e n  s  у  a,
2 Pensja żeńska utrzymywana pód prze

wodnictwem JP. Kozłowskiej w Werkach, prze
niesioną została do Wilna. Utrzymywać się bę
dzie na Sawicz ulicy * w domu JW . Rzeczywiste
go Rądzcy Stanu i Kawalera Romera. P rzy jm o
wać się także łna tę pensją będą panny przycho
dzące.

5 . Na dniu 5  miesiąca septembra 182З ro
ku w domu Uniwersyteckim w Wilnie pod N. 
197 położonym, uskuteczniać się będzie publi
czna Licytacja rozmaitych meblow do własno
ści JW . Radcy Stanu i Kawalera Józefa F ran 
ka należnych, o czem jako Delegowany Urzę
dnik do Publicznej wiadomości podaję. Dat 
іі8зЗ augusta 29 dnia.

Jan Buks za R. M. W .

3 . ALEXANDER Pierwszy IM PERATOR 
Samowładnący Całą Rossyą etc. etc. etc.

Urodzonemu Hilaremu Oborskiemu Pod
komorzemu Ptu Mińskiego sukcessorowi ze
szłego Tomasza Oborskiego, Kajetanowi Sliźa- 
nowskiemu , Xięciu Ludwikowi Radziwiłłowi 
Sukcessorowi Xcia Antoniego Radziwiłła, Kon
stantemu Wołodźkowi Kommissyonierowi, suk- 
cessoróm Ignacego Wendorfa utrzymującym 
część tradycji w Czasznikach po Paszkiewi
czach, Mikołajowi Haydukiewiczowi b. Prezy
dentowi miasta Mińska, sukcessorom Xięźny K a
roliny Radziwiłłowey,sukcessorom Grzegorza O- 
lędzkiego,Joachimowi Kudzinowiczowi b. Adwo
katowi Mińskiemu, starozakonnym Borucho
wi Dawidowiczowi mieszkańcowi Czasznickie- 
Ш ,  Manzelowi Felteynewowi, Stawirejowi, 
Styczyńskiemu, oraz dalszym debitorom fun
duszu zeszłego Marszałka Wołodkowicza w 
ręku swym utrzymującym, Pozew edyktalny 
przed Sąd inekwitacyyno-exdywizorski w do
brach Sielcu satysfakcjonować kredytorow te 
goż Marszałka Józefa [Wołodkowicza mający, 
z instancji Ur. Wincentego Wołodkowicza 
Podkom. P tu  Wileyskiego Orderu ś. Jana Je
rozolimskiego Kawalera, stopień zeszłego swe
go oyca Marszałka Wołodkowicza reprezentu
jącego , z odwołaniem się do dowodow czasu 
sprawy złożyć się mających, a w szczególno
ści wynosi się o to: iż obżałowani niektórzy sa
mi przez się , niektórych zaś Antecesserowie, 
zawiniwszy Józefowi Wołodkowiczowi Mar
szałkowi Guł^erńskiemu Mińskiemu dość zna
czne summy, gdy tych zeszłemu swemu wie
rzycielowi nieopłaciliście , daliście przeto po- 
wod kredytorom tegoż Marszałka nieodbiera- 
jącym satysfakcji przyniesienia dopominku na 
Sądzie Głównym Wileńskim czasowego 2go 
Departamentu, jakoż z komportowanych od mas- 
sy dowodów, tenże Sąd Główny przekonawszy 
się, iż w ręku obżałnych znajduje się summowny 
i  dalszego tytułu fundusz, bonifikatę preten- 
syów kredytorskich stanowiący, wszystkich do 
odpowiedzi przed wyznaczonym Sądem ine- 
kwitacyino - exdywizorskim wyrokiem swoim 
w  roku 1822 8bra 27 dnia ogłoszonym, zobo
wiązał, skutkiem czego żałujący chcąc zadość 
uczynić dla wierzycieli funduszu ojczystego, 
łhayduje konieczną potrzebę powołania wszy
stkich obźałowanych przed Sąd w dobrach Siel
cu agitujący się i prosić nadewszystko dowo

dów, jakie od massy óyczystey przyniesionemi 
będą, approbatty, mocą tych summ kapitalnych : 
z procentami na każdym poszczególnie z obźa
łowanych debitorach i ich sukcessorach, zasą
dzenia, i na tych kredytorów niemających sa
tysfakcji zalokowania, włościan niesłusznie 
przez obźałowanych Styczyńskiego i Stawire- 
ja zadzierżanych, na rzecz massy oddania, o- 
raz decydowania tego , o co w sprawie pro
szonym będzie, salva melioratione tey żałoby.

Roku 182З mca augusta 24  dnia Woźny 
niźey wyrażony świadczę iż tego pozwu kopią 
zgodną w zupełności z niniejszym autenty
kiem od JW . Wincentego Wołodkowicza Pod
komorzego P tu  Wileyskiego i Kawalera orde
ru  ś, Jana Jerozolimskiego, stopień zeszłego 
Józefa Wołodkowicza Marszałka Guberń Miń
skiego reprezentującego po JW W  i W W .D e -  
bitorow jako to: Hilarego Oborskiego Podkom. 
Mińsk., Kajetana Sliźanowskiego, JO. Xcia Lud
wika Radziwiłły, Konstantego Wołodzki, suk- 
cessorów Ignacego Wendorfa, Mikołaja Hay- 
dukiewicza, sukcessorów Xiężny Karoliny Ra- 
dziwiłłowey, Grzegorza Olędzkiego, Joachima 
Kudzinowicza, Star. Borucha Dowidowicza, 
Manzella Folteynowa, Stawireja, Styczyńskie
go, oraz dalszych debitorów zeszłego Marszał
ka Wołodkowicza, wyniesionego przed Sąd ine- 
kwitacyino-exdywizorski w majętności Sielcu w 
w Gnbernii W itebskiej odbywać się mającej, r 
do drzwi Sądowych Sądu inek wi tacy ino-exdy- 
wizorskiego przybiłem i do stanności wszyst
kich debitów nieraz rzeczonego Marszałka W o
łodkowicza przed Sądem w dobrach Sielcu od
bywać się mającym, przez awizacyą Kur. Lit. 
wezwałem. Datt u t supra, Witalis Wosilew- 
ski P tu  Wileyskiego Woźny. /

Roku 182З augusta 24 dnia na Sądach 
inekwitacyino-exdywizorskich stawając osobi
ście JP. Woźny wyżey wyrażony Rellacyą Po
zwu zeznał, świadczę Jan Wery ha Sędzia 
Grodzki Zawileyski i Exdywizorski Prezydent.

Wolno drukować, Franciszek Biilewicz 
Pisarz Grodz. P tu  Rosień. i Exdyw.

P o d r a d-
3 . Dla Uniwersytetu Wileńskiego potrze

ba drzewa opałowego w długości polana f  ło
kcia sążni trzy arszy nowy cli 1000, to jest: 5 00 
sążni sosnowego i tyleż olchowego, na dostar
czenie takowego drzewa odbywać się będzie 
w Uniwersytecie publiczna licytacya w dniach
4 , 5 i 6 września m. n. o godzinie 4  po po
łudniu. Każdy ktoby chciał należeć do tako
w e j  licytacji, ma się stawić w Kancellaryi U- 
niwersytetu w terminach wyżey oznaczonych 
i przejrzeć warunki do kontraktu.

(podpisano) Sekretarz Felix Mierzejewski.
-— ---- — -

3 . Dom JPanow Franciszka i samey Opit- 
zow małżonków w Wilnie na Zarzeczu pod \ 
N. 5 6 G położony z publicznej licytacji w dniach
5 , 4 , i 6, miesiąca septembra 182З roku usku
teczniać się in fundo samegoż domu 'mającej, 
zostanie rocznie z  daty 29 tegoż miesiąca sep
tembra zaarędowany, życzących przeto wziąść 
tenże dbm w arędę, do licytacji na powyższe 
termina jako delegowany z Magistratu wileń
skiego Urzędnik zapraszam. D at roku 1820  
miesiąca saugusta 28 dnia.

Jan J3uksza R, M. W.


